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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

"Lietuvos Aidas" N r ^ l ^ z ^  v io?p i U f t ? P a ź d z i e r n i k a  
no” . S treszczenie:  ’ ” 6 *-^19S2 r - A r t .p . t ." S to l i c a  Litwy - Wil-

ro; 
z ć-1 

Lite
zapom inając ' T O r a ^ d z i ^ n ^ ^ t C ^ yoy 2 %m o s w o i l i ,n ie  
w k i e r u j ą  J ? t 0l T ^  le c z  a l a  rob iąc  w iele
na L itw ie  żywa 0 c * e m &  niosm i3i  i d?a ^ w o l e n i a  f i l n a  j e s t  

C; i - J r f  J  •7i d??zy r o z r o s t  Związku Wyzw. Wilna.
Nie powinno' to.'“t i Irr tu t S “'Ł?a ';ęx32 P o zo s ta je  pod władzą po lską , 
w życiu  n a ro ^ ó - io .- i i  Pr2SSfc^aszac . Dwanaście czy dw adzieścia l a t
Litwinów pr  ze^i* • > o®1* caucxf® krótk im . Nie powinną również 
H is to r i a  -° 2naC2n-J przewadze m u te r ja łn e j  Polaków.
W -vales P r i e l M s S  *"* * ^ l e g lość

« I a™ P 3 ^ Z7.
śpiewać

t r z e b a  brać  P ?  ca ^ g °  narodu. Pod. tym względom
n a ^ r o - ;?  ? ^ S Litw inow.a XIV w., k tó rz y  z d o ła l i  s ię /o p rz e ć
go^fl’- a ^ ^ r 'd o  TMins"' nS?C 1 nXc2Smordo'?ana p raca  są pierwszymi dror 
dem U c d o  f f l i A "  “ A d u i 2™ ar0 « °" s to ea® i®** posłuszeństwo wzglę-

t ońc i e " . ' , i r -889- * r t , p . t . « B w * t y  Gedyedna na hory-

. , L i t  a n i  nazywają f i  Ino Atenami. Jerozolim * i  T r o i  a T -ł tww
o l S a ^ - dT ™ S ' - f S  8VÓ* 2sdymina c a iy /ę z a s  > y ł 'o l r ą d k ie m  l i t e w s k ie j  

J k y X, ~ g$yz i/ij-iio cl i  ci Lit-7inovr 3 $st sr/ietein mia-stoni*
T?o?f01n - ? - ' r l!; " * * * '* ? ■ *  °  » « o d v ,  -’odóbnle° ja k  podT ro ją .  Dc.lcj loznoby powiedzieć, że Wilno d la  Litwy j e s t  żytfem edv'-
aa,-.?zc2^tkacl1 pogaństwa wykwi.tło tam ch rze śc i jań s tw o ; Paryżem,gdyż 
' nf . zgromadzone są  zabytki s z tu k i  l i te w s k ie j '  i  t r a d y c je ;  Londy­
nem, gdyz Wilno j e s t  ośrodkiem ekonomicznego życ ia  l i tew sk ieg o  i  t .c  , 
i  tTu. I o to  ta k i  ośrodek ośrodków-L itw ie  wydarto.

y B aszty  Gedymina majaczą na ho ryzoncie . L itw in i n ie  mogą ich  
odzyskać p rzy  pomocy karabinów m asztow ych . Należy i ś ć  tara in n ą  dr o-" 
gą , drogą k u l tu r y .  L itw in i rozpo rządza ją  po tęgą, k tó ra  s ię  nazywa 
prawdą i  sp raw ied liw ośc ią .

, "L ie tuvos Ż in io s” N r,230 z 8 . X. 1932 r .A rt-p .t."W spom nien ie  
o zag rab ien iu  Wilna” . S tre sz c ze n ie :

9 p aź d z ie rn ik a  Polska przemocą zag a rn ę ła  odwieczną s to l i c ę  
Litwy * Wilno. N iewielu zna laz łoby  s i ę  lu d z i ,  k tórzyby  mogli u sp ra ­
w iedliw ić  t a k i  czyn P o ls k i .  P rzy t e j  o k a z j i  zaznaczyć n a leży , i ż  
m iały  również m ie jsce  wypadki a n a lo g ic z n e :z a ję c ie  przez iąszystów  
w łosk ich  g re c k ie j  ICorfu, okupacja p rzez  Jap o p ję  M andżurji- i  t . d .  Ubo- 
iewać n a le ż y  nad tem, że ludzkość dotychczas n ie  z n a jd u je  sposobów 
n apraw ien ia  tego rodzaju  n iedopuszczalnych rzeczy . Liga Narodow j e s t  
b e z s i ln a .  Zachodziłaby po trzeba  organu międzynarodowego, k tó ryby”

łu  dem okracji.
Wspominając o zagrab ien iu  Wilna i  mówiąc o jego wyzwoleniu 

n ie  n a le ż y  p a trz e ć  na tę  sprawę .powierzchownie przez oku lary  ambicj: 
i  lekk iego  rewanżu, a ty lko  o p ie ra ją c  s i ę  na możliwościach prawnych^ 
rea ln y ch  i  m a te r ja ln y ch . Kto^chce poważnie mówić o wyzwoleniu Wilna, 
ten musi je sz c z e  poważniej mówić o świadomości narodowej, k tó r e j  n ie  
może być bez uśv?iadomienia obyw atelsk iego, a tego o s ta tn ie g o  zaś bez 
podstawowych praw obyw atelsk ich .





Biuletyn Kowieński” Nr.738. /"Wilbi"/. Dnia 11.X. 1932 r. Str.2.

K r o n i k a .
O b c h o d  S p a ź d z i e r n i k a  .nSiegodnia?,/281/:W, dniu 
9 października, w dwunastą rocznicę zajęcia Wilna przez gen.Żeligow­
skiego odbył się na terenie całej Litwy obchód żałobny. Na domach 
widniały żałobne chorągwie. Rano we wszystkich domach modlitwy odbyły 
się żałobne nabożeństwa. 0 12 na wystrzał armatni nastała minuta ci- 
wzy. Premjer Tubelis wygłosił przez radjo przemówienie. We wszystkich 
szkołach o organizacjach społecznych odbyły się odczyty o Wilnie,za­
kończone wezwaniem do pracy na rzecz wyzwolenia Wilna. Odbyła się 
kwesta uliczna na rzecz Zw.Wyzw.Wilna. W restauracjach i kinach muzy­ka na znak .ż<. loby nie grała.

Organ Zw.Wyzw. łilna ”Musy Vilnius” znowu zamieścił na okład­
ce rysunek przedstawiający paszczę potwora - Polski, zatapiającą kły 
w Tallin, Rygę, Kowno, Królewięc i Gdańsk.

"Lieti-Yos Aidas" zamieścił na stronie tytułowej wizerunek 
Góry Zamkowej z kamienną tablicą u dołu, na której widnieje napis: 
1920-1330 r. Witolda Wielkiego. Pamiętaj Litwinie, śe podstępny Polak 
po podpisaniu traktatu suwalskie ** 7 października 1920 r.już po 2 
dniach traktat ten pogwałcił i zagarnął twoją stolicę Wilno.

Premjer Tubelis wygłosił przez radjo przemówienie następują­
ce: W dniu dzisiejszym upływa 12 lat od drwili, gdy południowi sąsia­
dzi Litwy - Polacy, w podstępny sposób zagarnęli Wilno. Stolica wi­
leńska posiada dla Litw/y ogromno znaczenie, a jej zagarnięcie jest 
tak dotkliwym ciosem, że ubolewa nad nim każdy Litwin, poczynając 
od^siwego starca, a kończąc na jasnowłosem dziecku.By uczcić tę bo­
leść i smutek skupmy się wszyscy na chwilę w milczeniu /minuta ciszy, 
zegar wydzwania 12-̂ tą/. Niech ta chwila skupienia dopomoże nam w wal­
ce o Wilno. Gwałt popełniony przez Polaków został potępiony nietylko 
przez Litwinów, lecz także i przez najwyższy sąd międzynarodowy. To 
też walcząc wspólnemi siłami i krocząc właściwą drogą dopniemy wytknię­
tego celu, w ęzem nam Boże dopomóż.

Przemówienie radjowe prof.M.Birżyszki: Piłsudski jest jedy­
nym i faktycznym winowajcą zagarnięcia lilna. Pomimo zarzutów, iż 
brak stosunków z 7/ilefiszczyzną przynosi wielkie szkody, jednak metoda 
nieutrzymywar.ia jakichkolwiek stosunków z Polską jest w rękach Litwy 
najskuteczniejszą bronią. Wileńszezyzna be,z Litwy może jedynie wege­
tować. Samo życie prowadzi do tego, ze Wileńszezyzna zwróci^się do 
Litwy z prośbą o jej wyzwolenie, Litwa, nie powinna wzniecać u sie­
bie nienawiści do Polski, bo nie naród polski jest winien, lecz jego 
przywódcy. Litwini wileńscy mogą być spokojni, gdyż cała Litwa dąży 
do ich wyzwolenia, a życie przybliża chwilę wolności.
E c h a  k o n g r e s u  p o l s k o - ł o t e w s k i e g o  w 
”L i e t u v o s A i d a s”. "Liet.Aid.” /229/:zamieszcza obszerne 
sprawozdanie Elty z kongresu polsko-łotewskiego, jaki się odbył w 
końcu ub.miesiąca w Rydze. Elta przytacza ponadto głosy prasy pol­
skiej o wspomnianym kongresie. Komunikat El ty zaopatruje "Liet.Aid." 
w wyjętą z przemówienia premjera łotewskiego Skujeneeksa cytatę: 
współpraca z Polską jest dla Łotwy konieczna.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI tfEiNgTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .
O p o z y ć j a  n a  k o n f e r e n c j i  C e n t r u m  A k c j i  
K a t o l i c k i e j  ."Siegodnia" /281/:Na konferencji Centrum 
Akcji Kat.,jaka się ostatnio odbyła w Kownie.ujawniła się opozycja 
przeciwko działalności zarządu, z jednej strony bowiem rozległy się 
głosy o konieczności przerwania politycznej ̂ działalności C.A.K., ̂ Z( 
drugiej zaś z oburzeniem wysłuchano wiadomości  ̂ze niektórzy księża 
biorą udział w uroczystościach tautininkow i poświęcają ich sztanda­
ry.
R o z ł a m  w p a r t j i l u d o w c ó w ?  "Siegodnia"_/281/:W 
partji ludowców zarysowała się opozycja w stosunku do polityki^partji 
Grupa liaudininków z posłem Kwieską na czele żąda. pojednania się 
z tautininkąmi dla wspólnej 7/aiki z klerykalizmem. ./ związku z tern 
centralna komitet ludowców odbył kilka narad, na kboryoa _Siconsta sko­
wano konieczność utrzymania dawnego programu.Opozycja jedna,a w dal­
szym ciągu nowtarza swe postulaty,domagając się zwołania ogylnej kon­
ferencji part ji, na której ta sprawa zostałauy 0.0 .1. mity vme rozstrzyg­
nięta.




